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GAZETA LWOWSKA
W YCHODZI K A Ż D E G O  P O W S ZED N IEG O  DNIA P O P O ŁU D N IU

Ceny prenumeraty i 
Wo Lwowie be* dorę- 

eseaia do domu . . mloe. sł. 2*—, kwart 
> doatawą do domu . mles. *1.2 40, kwart 

5Sa prowincji s prze­
syłką pocztową . . . mles. zl.2‘40, kwart

Zagranicą .
r —

mies. zt. 5 ’—, kwart. IB’—

kCJl

Numer telefoau 
REDAKCJI 

1 ADMINISTRAC 
2 2 1 -1 7 . 

Konto PKO Lwdw 
Nit 50 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI i 
LWÓW, UL. ZłNOROWICZA 11 I. p.

Listy sal ety frankować. — ReJriamacfO 
otwarte woine od opłaty. 

Rękopisów nadosłanych nie zwraca się.

Ceny ogłoueili
Za 1 w ieru mUiaMtr. ( 
e r . ss. M td e tB M a  t 
taar, dilatfospodarcar, P< 
kiera na phtrwacaj atroaw a
UL  Za ładno atoaro w drobnych ogtoanaiach ^  1 
1 apm dut staro g*> W, raawoioniąlns, ko 
pcywałn* staso g£  M, Mn |iń— «HfjjęryHi 
Z isłUzartnłam  m łełic IS pra. Zafranicint o M pN> 1

MARSZAŁEK SMIGŁY-RYDZ
W u zn a n iu  odniesionych z w y c ię s t w  p r z y  z d o b y w a n iu  niepodległości i ogrom nych 

z a s łu g  ja k ie  dis n a ro d u  i p a ń s tw a  p o ł o ż y ł  W ó d z  N a c ze ln y —  następca p ie rw s ze g o  M a r­
s z a ł k a  P o ls k i J o z e f a  P iłs u d s k ie g o  i dając w y r a z  p o w s ze c h n y m  pragnieniom  narodu i w o j­
s k a  —  P a n  P r e z y d e n t  R z p iite j, ja k o  n a j w y ż s z y  z w ie r z c h n ik  sił zb ro jn y c h , p o s ta n o w ił nadać 
G e n e rć in e m u  in s p e k to ro w i Sił Zb ro jn yc h  gen. d y w iz ji  E d w a r d o w i Ś m ig łe m u -R y d ze w i godność 
M a r s z a łk a  P o ls k i.

U r o c z y s te  w rę c ze n ie  b u ła w y  m a r s za łk o w s k ie j p r z e z  P an a P re zy d e n ta  R zp iite j o d ­
b y ło  się na Z a m k u  k r ó le w s k im  w  W a r s z a w ie  w  dniu 10 listopada b. r. w  obiiczu s zta n ­
d a ró w  w o js k o w y c h , w  obecności n a jw y żs zy c h  w ł a d z  p a ń s tw o w y c h , d u c h o w ie ń s tw a , dele- 
gacyj p u łk ó w  i p rze dstaw icie li s p o łe c ze ń s tw a .

T e n  a k t  p o d n io sły b ę d zie  s ym b o le m  te g o , co stało się j u ż  w ó w c z a s  k ie d y  M a rs za ­
ł e k  P iłs u d s k i o p u s zc za ł na z a w s z e  B e lw e d e r, a b y  spocząć w  krypcie w a w e ls k ie j. W  tej 
bolesnej chwili serca n a sze  r o zd a r ła  ża ło ś ć  ale rów n oc ze śn ie  napełniła ś w iad o m o ść, ż e  
spuścizna J ó z e fa  P iłs u d s k ie g o  nie p o zo sta je  b e z d zie d zic a , ż e  jest k to ś  k to  n a ty c h m ia s t, 
niejako a u to m a ty c zn ie  ujmie r z ą d  d u s z i p o p ro w a d zi na ró d polski w ie lk im  s zla k ie m  p r z y ­
s zło ś c i. T a  ciągłość n ie p rze rw a n a  ani na jedną chwilę je s t zja w is k ie m  n ie zn a n ym  do tą d  
bodaj w  n a sze j h istorii. B y ło  tra g e d ią  w ielkich w o d z ó w  n a ro d u , ż e  od ch od ząc w  w ie c zn o ść 
nie mieli k o m u  p r z e k a z a ć  swoich m yśli. P o  r a z  p ie r w s z y  z d a r z a  się, ż e  d zie d zic tw o  
w ie lk ie j idei i a u to ry te tu  p rze c h o d zi na M ę ża , k t ó r y  nie ty lk o  nic nie uroni z e  s p u ś c izn y , 
ale r o zw in ie  ją  na m iarę  stojących d ziś  p r ze d  P o ls k ą  za d a ń  h is to ry c zn y c h .

Rozkaz Strzelecki.
W arszaw a. 10. 11. (PA T .) Z oWazji 

lw ięta  N iepodległości i wręczenia bu* 
ław y  marszałkowskiej Generalnemu  
Inspektorowi Sił Zbrojnych Edwardo* 
wi Śmigłemu * R ydzow i — W ładze  
G łów ne Związku Strzeleckiego wyda* 
ły  następujący rozkaz do strzelców:

O B Y W A T E L E !

Dorocznym  zwyczajem Polska Nie* 
podległa obchodzi uroczyście swe 
w ielkie Święto 11 listopada — roczni* 
cę dziejow ego przełomu — dzień zw y­
cięstwa i triumfu.

W  dniu tym wraz z całą Polską  
składam y hołd  najgłębszy, hołd dumy 
i w dzięczności — pamięci nieśmiertel* 
nego W odza N arodu, który z upoko* 
rżenia niew oli w yw iód ł N aród do 
w olności i chwały. A le  w roku bieżą* 
cym dzień ten szczególnie dla Pola* 
ków , a zwłaszcza dla Strzelców posia* 
da znaczenie.

Jakże radośnie biją dziś serca strze* 
leckie, gdy tegoroczne Św ięto Niepo*  
dległości rozbrzmiewa salwami dział, 
które obwieszczają podniesienie do  
najwyższej godności żołnierskiej — 
M arszałka Polski — Edwarda Śmigłe* 
go*Rydza, którego Józef Piłsudski 
sw oim  następcą w yznaczył, któremu

mu

on hetm ańskie przekazał dziedzictwo. 
W  strzieleckim tornistrze swą pia­
stow ał buławę obyw atel Marszałek 
Śmigły * R ydz, Józefa Piłsudskiego  
żołnierz niezłom ny, dzisiejszy Arinil 
polskiej W ód z Naczelny.

Strzeleckim szeregom św iecił w zo­
rem żołnierskich cnót ten rycerz bez 
skazy, O byw atel W ielk i, C złow iek  
wspaniały.

D obrym  słow em  mądrej nauki 1 
wskazań głębokich w ytyczał drogi dla

pracy dzisiejszego Zw iązku Strzelec* 
kiego.

O byw atel Marszałek Śmigły jest 
dla nas Strzelców W odzem  ducho* 
wym, a zarazem żyw ym  sym bolem  
wielkości i prawości człowieka.

W  Św ięto N iepodległości, kiedy  
Pan Prezydent Rzeczypospolitej doko* 
na, tak zgodnego z potrzebą uczucia 
N arodu, aktu wręczenia buław y mar* 
szałkowskiej Edwardowi Śmigłemu* 
R ydzow i, składamy O byw atelow i 
M arszałkowi hołd należny, gorące u* 
czucia karności żołnierskiej, obywatel* 
skiej m iłości i przywiązania.

O byw atel M arszałek Edward Śmi* 
gły*Rydz — Józefa Piłsudskiego spad­
kobierca, N arodu W ódz — N iech ży* 

je!
Komendant g łów ny:

( —)  Frydrych M arian, ppłk.
Prezes:

(—)  Franciszek Paschalski

d z ie ń  11 LISTOPADA 
DNIEM ŚWIĘTA.

W arszawa. 10. 11. (P A T .) W  dniu 11 
bm. jako w 18*tą rocznicę odzyskania 
niepodległości, wszystkie urzędy i agen 
cje pocztowe będą urzędowały, jak w  
niedzielę i święta.

Przesyłka listów doręczona będzie tyl 
ko jednorazowo.
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Przemówienie P. Prezydenta Rzplitej
w sprawie akcji

Wiadomości bieżące.
W to r e k

A n drze ja  
Jutro: M arcina  

W sch ó d  s ło ń c a  6'47
Z a c h ó d  „ 15-52

TEATR WIELKI.
W to r e k  godz .  19.30 „K aw ia re n k a" .
Ś ro d a  godz .  19.30 U ro c zy s te  przedstawić* 

nie w  lSstą rocznicę  o d z y sk a n ia  Nicpodle*  
glości „ O d p r a w a  p o s łó w  greck ich"  i „ P o ­
t ró jn y " .

C z w a r te k  g o d z .  19.30 „ K aw ia ren k a" .  
P ią tek  godz .  19.30 „ O d p ra w a  p o s łó w  g re ­

ckich" i „P o t ró jn y " .
So b o ta  godz ,  19.30 „K aw ia re n k a" .

PO W SZECH NY  TEATR ŻOŁNIERZA  
(Teatr Rozmaitości)

W to re k  — g o d z in a  19.30 w ieczorem  — 
„ K ap i tan  S z to rn " ,  sz tu k a  J. Jarem*Mirskie* 
go. — (Prem iera) .

COLOSSEUM.
W to r e k  g. 8.30 „ W e so ły  cygan".
Ś ro d a  g. S.30 „ W e so ły  cygan" .
C zw artek  g. 8.30 „ W e so ły  cygan".

KINOTEATRY:
A P O L L O :  „Ich  t ro je " .
C A S I N O :  „ A d a  to nie w y p a d a" .  
C H I M E R A :  „K ró l  B urlesk i" .  
C O L O S S E U M :  „ Ż o n a  z og łoszen ia"  o* 

raz .pe te rsbursk ie  n o c e '.
K O P E R N I K :  „B łęk i tna  p a rad a " .  
M A R Y S I E Ń K A :  „ Ju d e i  gra  na  skrzyp.-; 

k i c h " .
M U Z A :  „R ose  M ar ie" .
P A Ł A C E :  „ T rę d o w a ta " .
P A N :  „R o tm is t rz  v. W erfen " .
P A X . „ C y r k  S a ran "  i „Pa t  i P a tach o n " .  
R A J : „ M a ły  m ary n a rz" .
S T Y L O W Y : „Sto  poc iech" z Edi C a n to r  

i rewia.
Ś W IT ;  „ C ó r k a  dżungli" .
T O N :  „ N iesam o w ity  dom ".
U C I E C H A :  „ K rw a w y  zam ach w  k asyn ie"  

i rewia.

FOTOPLASTIKON, pi. Marjaoki 5.:
„ Ja p o n ia " ,

— T e a t r  W ielki. Dziś  we w to rek ,  10*go 
b. m. o g o d z in ie  7.30 w ieczorem , k o m ed ia  
m u zy czn a  T r is ta n a  B e rn a rd a  i Kalla  Bc* 
n a tz k y 'e g o  p. t. „ K aw ia re n k a" .  Św ie tna  ta 
k o m e d ia  m u zy czn a  cieszy się o g ro m n y m  po* 
w o d z en ie m ,  do  czego p rz y cz y n ia  się w du* 
że.i m ierze  z n ak o m ita  g ra  a r ty s tó w  w  osob ie  
p p . :  B o h d a ń sk ie j ,  W il iń sk ie j ,  Pryz ińsk ie ; ,  
S z ia je ró w n y  o ra z  pp . :  K rzem ieńsk iegc ,  Le* 
liwy, Lewickiego, B rochw icza .  V»ięcKOW* 
s k u g o .  S k ła d an k a ,  Szp iganow icza .  Berskie* 
go, B u t ry m a  i innych .  R eżyser ia  R. Nicwia* 
rowicza ,  dekorac je  O .  Rexa. K ie ro w n ic tw o  
m u zy czn e  J. M u n d a .  Ju t ro  w ś io d ę  o go* 
dżin ie  7.30 u roczys te  p rzeds taw ien ie  a- 18 
roczn icę  o d z y sk a n ia  N iep o d le g ło śc i ,  d a n e  
b ę d ą  dwie po lsk ie  sztuki „ O d p ra w a  p o s łó w  
greckich" J. K o ch an o w sk ieg o  o raz  „Potrój* 
n y “ z P lau ta  P. C iek l ińsk iego .

k o m u w k a t y .
— 11 listopada we Lwowie. W  śro d ę  11 

bm . o godz .  14.30 n adaje  R ozg łośn ia  lwów* 
ska aud y c ję  „11 l is to p a d a  we Lwowie"  z 
n a s tęp u jąc y m  p ro g ram e m :  1) Przem ów ien ie  
p re z y d e n ta  m. L w ow a dra  St. Ostrowskie* 
go, 2) K o n cer t  pieśni po lsk ich  w w yk.  c h ó ­
ru  „ B ard " ,  3) R e p o r ta ż  M. F r c u d m a n a  z 
p rzeb ieg u  u r o c z y s to ś ć  lw ow skich .

— Towarzystwo Naukowe we Lwowie. 
Pos iedzen ie  Sekcji  h istorii  społecznej  i g o s­
p o d a rcze j  o d b ę d z ie  się 12 bm . o godz .  18*ej 
vc lo k a lu  Z a k ła d u  hist. spoi. i gosp . U JK .  
p rzy  ul. M ick iewicza  5a, II. p.

KRONIKA MltMSKA.
Nabożeństwo za poległych posterunko* 

wvch. S ta ran iem  W o je w ó d z k ie j  K o m e n d y  
PP. o d b y ło  się dziś ra n o  w kościele  k a te ­
d ra ln y m  n a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e  za p o leg ły ch  
w  służbie  57 sz e reg o w y ch  PP. W  n a b o ż e ń ­
stwie wziął  ud z ia ł  p. w o je w o d a  Bclina  
P -ażm o w sk i ,  k o m e n d a n t  PP. insp. Goldzie* 
c k :. s ta ros ta  K irschner  i in. P rzed  k a ted rą  
us taw iła  się k o m p a n ia  h o n o r o w a  PP .  p o d  
d o w ó d z tw em  k o m isa rza  A f to w icza  o raz  
k o m p an ia  żo łn ie rz y ,  k a n d y d a t ó w  na poste, 
ru n k o w y c h .

Śmierć w czasie kradzieży kalafiorów. N a  
teren ie  g m in y  Z niesien ia  zn a jd u je  się kom* 
p icks  g ru n tó w ,  d z ie rża w io n y c h  p rzez  B u ł ­
ga rów .  N a  te ren ie  ty m  mieszka w szałasach 
4 ro d z in  bu łg a rsk ich ,  t ru d n ią c y c h  się h o ­
d o w lą  w arzy w .  B u łg a rzy  p ęd zą  n ę d z n y  ży* 
w o t ,  na rażen i  są b o w ie m  na w ie lk ie  sz k o d y  
ze s t ro n y  z łodziei.  U b ieg łe j  n o c y  na  plan* 
t ic j ę  k a la f io ró w  n a p a d ło  k i lku  z łodz ie i  i 
zaczęli w y c in ać  w arzy w a .  G d y  śp iący  na 
macic B u łg a r  Iw an  Sto jczew  o b u d z i ł  się, 
zas ta ł  na  g rzędach  k i lku  z łodziei.  N a  wi* 
d o k  S to jczewa w śró d  z łodz ie i  rozp o czę ła  
się s trzelan ina .  Po chwili  z łodzie je  uciekli,  
p o zo s taw ia ją c  na  miejscu zab i tą  kobietę .  Jak  
się p o k a za ło  b y ła  to  32-letnia A gn ie szk a  
P o p ek ,  na leżąca  do  znanej  szajki z łodziei .  
N a  ciele jej nic z n a lez io n o  ż ad n y c h  z n a ­
k ó w  gw ał tow nej  śmierci,  w id o czn ie  więc, że 
na  o d g ło s  s t rza łó w  ta k  się p rzeraz i ła ,  że 
pa d ła  na  an ew ry zm  serca. Z an im  lek a rz  są* 
d o w y  ro zw ik ła  tę sprawę, S to jczewa aresz* 
tow an o .

DAJ CO MOŻESZ! 
RATUJM Y OD ZIM N A  I GŁODU!

Warszawa. 10. 11. (PAT) Przemowie 
nie Pana Prezydenta Rzeczypospoli­
tej prof. Ignacego Mościckiego, wy* 
głoszone w dniu 9 b. m. przez radio:

„Sprawy, związane z układem nasze* 
go życia gospodarczego, sprawy bezro* 
bocia w szczególności, stanowią stałą 
troskę Państwa i społeczeństwa, i to 
nietylko u nas w Polsce, ale na całym 
świecie, na obu jego półkulach. Wyma* 
gają one dużego napięcia energii myślo 
wej, uruchomienia całego dorobku wie* 
dzy ludzkiej, zimnego obrachunku ro­
zumu i twardej woli do wprowadzenia 
w życie powziętych decyzyj.

Od kilku lat, w walce z kryzysem go* 
spodarczym, czynimy wielkie wysiłki, 
opierając się na tych elementach rozu* 
mu i woli, które pozwoliły osiągnąć ( 
niejeden sukces i wprowadziły Państwo 
nasze na drogę, wiodącą ku lepszej przy 
szlości. Podkreślając ten dorobek my* 
śli, muszę jednak przypomnieć, że nie 
wyczerpuje on całkowicie możliwości 
człowieka, gdyż pozostaje jeszcze inna 
dziedzina, dziedzina serca, które cudów 
dokonać potrafi, zwłaszcza tam, gdzie 
idzie w parze z rozumem i wolą — co 
w dziejach nas Polaków decydująco nie 
raz na szali zaważyło. Do serc więc 
współobywateli chcę dziś przemówić 
w obliczu konieczności zatroszczenia 
się o los naszych braci — pozbawio* 
nych pracy, chleba i ciepła domowego 
ogniska.

Zima — to wśród naszych pór roku 
— pora najbardziej serdecznego życia 
rodzinnego, mróz zatrzymuje ludzi 
w ich siedzibach i skupia ich w kole 
najbliższych, czy to na wsi, czy w mie* 
ście, w izbie rolnika, we dworze, w mie 
szkaniu robotnika, kupca, czy urzędni­
ka, czy też pracownika innych zawo* 
dów

Skupiamy się wtedy bardziej, niż kie 
dyindziej, pod dachem rodzinnym, w ko 
le swoich najbliższych, kultywując pię-

Z  okazji  Święta  P ań s tw o w eg o ,  w d n iu  11 
l is to p ad a ,  od zn aczen i  zostali  za pracę i za., 
sługi n a  p o lu  adm in is t rac j i :

Z ło ty  k rzyż  zas ługi o t rzy m ali :  d t .  Bad* 
kow sk i  Jan ,  kier .  odd z .  U r z ę d u  W o je w ó d z ­
kiego  wc Lwowie ,  T y lk o  A n d rz e j  s ta rosta  
b rzo zo w sk i ,  mgr. Paw l ik o w sk i  Z d z is ław  
nacz. w ydz .  w  T y m . W y d z .  Sam. we L w o ­
wie, Sienkiewicz  M icha ł  s ta ros ta  kolhu* 
szowski,  Banglisz  M ieczysław  s ta ros ta  rze*. 
szowski,  N e u m a n  A l f r e d  in sp e k to r  s ta ros tw ,  
E ck h a rd t  C z es ła w  sta rosta  p o w ia to w y  lw ów  
ski.

S re b rn e  k rzy że  zasługi o t rzym ali :  Dżu* 
gan W ło d z im ie rz  wices tarosta  rudcck i ,  Bra- 
t ro  A d a m  kier. r a ch u b y  w  U rz ęd z ie  W o je ­
w ó d zk im  wc Lwowie ,  M ardzeńsk i  Stani* 
s ław pom . kanc. U r z ę d u  W o je w ó d z k ie g o  
we Lwowie , D u c h n icz  Ja n  pom .  kanc. U r z ę ,  
d u  W o je w .  we Lwowie,  M a rk o w icz ó w n a  
F ranc iszka  pom . kanc.  w  sta rostw ie  jawo* 
row sk im , L o ch m an  W ilhe lm  sekr. w Tym. 
W y d z .  Sam.

K rzy ż  k o m a n d o rs k i  O d ro d z e n ia  Polski 
o t r z y m a ł : dr.  P iłat  S tan is ław  prof.  Po l i te ­
chniki  lwowskiej .

Z a  pracę  i zasługi na  p o lu  p racy  sp o łe ­
cznej.

Z lo ty  k rz y ż  zasługi o t rzy m ali :  dr. Lcnar* 
tow icz  R o m an  Lesko, ks. D u n a jew sk i  An* 
toni p ro b .  k o lb u sz o w sk i ,  dr.  Fliss K azim ierz
— R u d k i ,  S trzelecki  W ło d z im ie rz  — Sam* 
b o r ,  ks. W ró b e l  F ranc iszek  dz iekan  z J a ­
w o ro w a ,  ks.  O se tek  A d a m  — T a rn o b rz eg ,  
ks. Sierżęga A lo jzy ,  M a z an o w sk a  W a n d a
— Lw ów , D o l iń sk i  E ugeniusz .

Z ło ty  k rzyż  zas ługi o t rzy m ali  ró w n ież :  
inż. H ła sk o  W ik to r  dyr .  M a ło p o lsk i  wc 
L wowie ,  B ildz iuk icw icz  S tan is ław  p rok .  
P o lm in u  — D ro h o b y c z ,  dr. W ach te l  Filip 
w ic e d y re k to r  Iz b y  p rzem .-hand l.  we Lwo* 
wie, H e rm a n  Filip  dyr .  P o lm in u  we Lwo.- 
wic, inż. K ra jewski A le k sa n d e r ,  naczeln ik  
U rz ę d u  p ro b ie rczeg o  we Lwowie .

D a lsza  lis ta  o d zn ac zo n y c h  w  d n iu  11 li ­
s to p a d a  br. o b e jm u je  szereg  o r d e ró w  Od*

W arszawa. 10. 11. (PAT.) General­
ny Inspektor sił zbrojnych generał dy 
wizji Śmigły-Rydz przyjął w  dniu 
wczorajszym delegację ziemi podol- 

| skiej, wybranej na zijeździe wojewódz 
! kim przedstawicieli społeczeństwa 
i polskiego w lipcu 1936 r. w Tarnopo* 

lu .

Pomocy Zimowej.
kne tradycje życia domowego i rodzin* 
nego. Surową tę porę roku poprzedza 
troskliwa zapobiegliwość, przezornością 

i dyktowana, by w domu naszym, gdy 
nadejdą mrozy, było ciepło, byśmy mie 
li całe i ciepłe ubrania, staramy się, by 
nie zabrakło naszym najbliższym ka- 
waika chleba i gorącej strawy.

Nadchodząca zima potrzebować bę* 
dzie owego ciepła serc więcej, niż nie* 
jedna poprzednia. Zima ta napełnia 
troską wszystkich, którzy, ciesząc się 
ciepłem swych rodzinnych ognisk, pa* 
miętają o tych tysiącach swydh braci 
— mówię z głębokim smutkiem — o 
setkach tysięcy swych braci, którzy cie* 
p!a tego zdobyć o własnych siłach nie 
mogą.

Dopomóżmy im. Niech każdy, kto 
widzi dokoła siebie rodzinę swą ochro 
nioną przed srogością nadchodzącej zi* 
my, pamięta, że tysiące rodzin w Pol* 
sce z lękiem i obawą myślą o nastającej 
porze.

Niech każdy, kto słusznie zabiega 
o swych najbliższych, pamięta, że w 
jednym wszyscy mieszkamy domu, 
którym jest Polska. Choć więc swoich 
najbliższych ochronił, zaopatrzył, a 
inni w niedostatku pozostają, nie masz 
w naszym domu ani spokoju ani szczę 
ścia, jako że choć my w cieple — bra­
cia nasi na mrozie i w niedostatku

Apeluję do serc waszych i wierzę, 
że znajdę w nich oddźwięk. Wierzę, 
że każdy — kto może — zasili Ogól* 
no * polski Obywatelski Komitet Zi* 
mowej Pomocy bezrobotnym, powo* 
łany do przyjścia z pomocą tym, któ* 
rzy nie mają własnych środków do 
przetrwania zimy. Wierzę, że zdobę* 
dziemy się na ten zbioro-yvy wysiłek, a 
wypełniając go, spełnimy obowiązek 
wobec samych siebie i damy wyraz 
miłości, która przepełnia serca wszyst*

I kich synów Ojczyzny, czułych na bra* 
tnią niedolę11.

ro d zen ia  Polski,  o raz  z ło tych ,  s re b rn y c h  i 
b ro n z o w y c h  K rz y żó w  zasługi. K o m a n d o r ię  
o rd e ru  O d ro d z e n ia  Polski  o t rzy m al i :  inż.
Kazim ierz  Z ipser ,  p ro f .  Po l i technik i ,  dr.  
•Stanisław Piłat  prof .  Po li techn ik i ,  dr. Kazi* 
mierz G rc g c r  dyr.  O d d z ia łu  B G K .  Lwów, 
dr. L eo p o ld  C a ro  pro f .  Poli techniki .  Krzyż 
kaw alersk i  tego  o rd e ru  o t rzy m al i :  ks. Mi* 
chał M iksiew icz  dz iek an  rzym sko-kato l ick i  
w Ż u ra w ic y  pow . P rzem yśl  i inż. W ła d y ­
sław U la tow sk i .

Z ło ty  K rzyż  zasługi o t rzy m al i :  A d a m
K aczorow sk i  p ro k u re n t  Państw .  B a n k u  Roi 
nego,  A n to n i  Unicki radca  D yr .  Ceł,  dr. 
Paweł C sa ła  nacz. dy r .  f i rm y O ik o s ,  Bogu* 
s ław  Jó z e f  Jas ieńsk i  i n sp e k to r  Iz b y  skar* 
bow ej ,  A l f r e d  B łaha  d y r .  O d d z .  B a n k u  
Polsk iego ,  dr.  S tan is ław  Ry ba rsk i  radca  
P ro k u ra to r i i  G cner . ,  dr.  S tan is ław  R o m an  
H o r n u n g  a d iu n k t  U JK . ,  Jó z e f  Kapuśc ińsk i  
dyr. Pryw . S zko ły  H a n d l .  K ocd .  w  Jarosta* 
wiu,  dr. Emil Skulski  n acz e ln y  lek a rz  U -  
bezp. Spoi ,  w  D r o h o b y c z u ,  śp. dr. W ła d y ­
sław H ib l  leka rz  U b e z p .  Spoi.  w Przemy* 
ślu, S tan is ław  Sloncck i  ro ln ik  w Ju ro w ca ch  
vi o w. Sanok ,  inż. Józe f  C iem n o lo ń sk i  dyr.  
I zb y  ro ln iczej ,  inż.  Long in  Józef D u d r y k  

; naczeln ik  O d d z .  m echan icznego  dyr .  PKP.,  
Tózef Ja k u b o w s k i  k ie ro w n ik  dz ia łu  dv r .  
PK P.,  W in c en ty  Ł ęcznarowicz ,  zas tępca  na* 
cze ln ika  B iu ra  f inan so w eg o  dyr .  PK P. inż. 
W ła d y s ła w  M art in i  naczeln ik  o ddz .  drogo* 
wego dyr.  PK P.,  inż.  S tan is ław  B ojarsk i  
nacz. s łu ż b y  d ro g o w e j  PK P.,  inż. S tan is ław  
Tasilkowski adj. Po l i techn ik i ,  d r .  inż.  R u d o l f  
Jcsz t  adj.  Po li technik i ,  dr.  inż.  Michał  M a ­
z u r  adj.  Po l i techn ik i ,  dr. inż. E d m u n d  W ilcz  

‘ kiewicz adj.  Po li techn ik i ,  W aw rz y n iec  B ie ­
n iek  dyr.  S zko ły  h a n d l .  w  Przem yślu ,  Ma* 

1 ria Jaw o rsk a  w iz y ta to rk a  szkó ł ,  L udw ik  
; Jus w iz y ta to r  szkół,  'ks. dr. Jó z e f  Krysów* 
j ski prof. gimn. w S oka lu ,  dr. Ja n in a  M ar ia  
! L ch n e r to w a  pro f .  gimn. żeńsk. państw ,  we 
: Lwowie.
I N a d to  szereg  o só b  o trzy m a ło  s reb rn e  i 
1 b ro n z o w e  krzyże  zasługi.

Delegacja przedstawiła Generalne­
mu Inspektorowi sił zbrojnych postu­
laty ludności polskiej ziemi podoi* 
skiej, w zakresie rolnictwa, kościoła, 
szkolnictwa i spraw gospodarczych 
na kresach.

Pośw ięcenie b u ła w y  
m a r s z a łk o w s k ie j.

W arszawa. 10. 11. (PAT.) Warszawa 
przybrała dziś wygląd odświętny. Na 
wszystkich gmachaon państwowych 
oraz domach prywatnych powiewają 
flagi o barwacjh narodowych. W  o* 
knach wystawowych widnieją portre* 
ty Pana Prezydenta Rzplitej, Pierw* 

■ szego Marszałka Polski Józefa Piłsud- 
! skjiego i Generalnego Inspektora sil 

zbrojnych gen. Śmigłego' Rydza. Sze­
reg balkonów udekorowano zielenią 
i dywanami. W  mieście nastrój pod* 
niosły.

W zdłuż drogi, którą przlejeżdżać bę 
dzie Gen. Inspektor sił zbrojnych — 
od gmachu generalnego inspektoratu 
— zawieszono na latarniach chorą­
gwie o barwach narodowych. Na pla­
cu Zamkowym ustawiono wysokie 
maszty ze stylizowanymi orłami, przy 
brane flagami państwowymi. U wy* 
lotu ul. Świętojańskiej kolo bramy 
zegarowej Zamku królewskiego usta* 
wiono specjalne dekoracje w rodzaju 
bramy tryumfalnej o barwach Krzyża 
Virtuti Militari. Na górze dekoracji 

i widnieje napis: „Marszałek Śmigły*
Rydz, niech żyje", po bokach złożone 
na krzyż buławy marszałkowskie, opo 
dal po jednej stronie Krzyż Pierwszej 

i Brygady, po drugiej — Krzyż P. O. W.
O godz. 10 rano w kaplicy na Zam­

ku królewskim odbyło się uroczyste 
poświęcenie buławy marszałkowskiej 
dla Generalnego Inspektora sił zbroj­
nych Śmigłego-Rydza.

W  uroczystości tej wzięli udział 
Pan Prezydent R. P., prezes Rady mi 
nistrów gen. Sławoj-Składkfowski, mi­
nister spraw wojskowych gen. Ka* 
sprzycki, ks. biskup połowy Gawlina, 
szef kancelarii cywilnej Pana Prezfy* 
denta min. Łepkowski, szef gabinetu 
wojskowego gen. Sdhallyl, zastępca 
szefa kancelarii cywilnej dr. Skowroń* 
ski, zastępca szefa gabinetu wojsko­
wego ppłk. Czerwiński oraz adiutan­
ci prziyboczni kpt. Hartman i kpt. 
Kryński.

Uroczystość rozpoczęła Msza św., 
odprawiona przez kapelana przybo* 
cznego Pana Prezydenta ks. dziekana 
Humpolę. Po nabożeństwie ks. biskup 
połowy Gawlina poświęcił buławę 
marszałkowski?. Po tej uroczystości 
obecni odmówili modlitwę za spokój 
duszy Pierwszego Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego, a następnie za 
pomyślność nowego marszałka Śmi­
głego-Rydza.

Podczas Mszy św. pienia kościelne 
odśpiewali artyści opery warszaw* 
skiej pp. Mossakowski i Michałow* 
ski.

Dar lotników  
dla miasta Lw o w a

Wczoraj w południe w gabinecie prez. 
miasta dr. Ostrowskiego zjawiła się de­
legacja lotników i wręczyła p. Prezy* 
dentowi, dla miasta, piękną odznakę 
lotniczą, przedstawiającą srebrnego or­
ła w locie, trzymającego w szponach 
herb m. Lwowa.

W raz z tą odznaką delegacja wręczy* 
ła p. Prezydentowi, artystycznie wyko* 
nany dyplom na pergaminie z odpowie* 
dnim napisem. Dyplom ten opatrzony 
jest pieczęcią z wosku.

ZM IANY W  R U C H U  TRAM W A­
JÓW .

Dnia 11 listopada br. (w środę) 
w związku z uroczystościami 18*tej 
Rocznicy Odzyskania Niepodległości 
w godzinach od 8.30 do 11.30 w czasie 
Mszy polowej, zostanie wstrzymany 
ruch tramwajowy przez ul. Pełczyńską. 
Wozy linii „9“ w tym czasie bedą kur* 
sowały z Gabrielówki ul. Kazimierza 
Wielkiego, Gródecką do Dworca gł.

Od godz. 10.30 do czasu ukończenia 
defilady na PI. Halickim przypuszczał* 
nie do godz. 13*tej, zostanie wstrzyma* 
ny ruch tramwajowy przez ul. Zyblikie 
wicza, Piłsudskiego, PI. Bernardyński, 
Pl. Halicki, PI. Mariacki. W ozy linii 
2, 3 i 10, w tym czasie będą kursowały 
od końcowych stacyj tylko do punktów 
stykających się z trasą przemarszu od* 
działów do defilady.

1 0
lis to p a d a  19 3 6

Odznaczenia Krzyżem Zasługi.

Delegacja Ziemi Podolskiej
u gen. Rydia-Śmigłego.
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R o zm o w a  min. Becka 2
z  m in. Edenem .

Cześć odsieczy!
Obowiązek społeczny? Nie. Milos 

siedzie? Nietylko!
Więc co?
W ysoki daszazyt i radosna powin- 

ność serca. Gorąca wola pomocy.
Na rzesze bezrobotnych braci na* 

scych z kresów życia naciera groźny 
niewidzialny wróg — nędza, głód, 
chłód, choroba.

Zaczaiła się na nich rozpacz, czyha 
śmierć.

Są wśród nich starzy i młodzi, ko­
biety i dzieci. Kilkusettysięczny za­
stęp. Olbrzymie pogotowie niszcży’ 
cielskiej rozpaczy, albo ogromny za­
sób naszych sił jutrzejszych. Pozo sta# 
wimyż ich sam na sam z ich klęską i 
niedolą? Sam na sam z głodem, roz­
paczą i śmiercią?

Ależ ich cierpienie jest naszym 
cierpieniem! Ciało to z ciała naszego 
i ktrew z krwi naszej. Nasi to  bracia, 
nasze siostry, nasze dzieci!

Nie dopuścimy do niqh głodu i 
chłodu, nie oddamy ich na pastwę 
rozpaczy. Liczebnie jesteśmy od nich 
stokroć silniejsi, gospodarczo — ty# 
siąckroć.

Jeśli każdy z nas spełni wobec nich 
to, ku czemu powołuje radosna i za­
szczytna powinność serca, stanie się, 
że nie tylko głodni będą nakarmieni 
i nadzy ubrani, ale dalecy i bliscy 
zbratają się z sobą tak serdecznie, tak 
mocno, jak brataliśmy się dotąd w 
chwilach najbardziej uroczystych, w 
dniach najradośniejszych rocznic.

Ta odsiecz, z którą śpieszjymy ku 
braciom naszym oblężonym przez 
niewidzialnego, ale tym groźniejszego 
wroga, musi być zwycięska i będzie 
zwycięska.

Z tej walkii z niedolą braci naszych 
wyjdziemy wszyscy silniejsi, bardziej 
zespoleni i źbratani, wyniesiemy z 
niej poczucie społeczności bliskiej, 
nie mówionej tylko, ale czynionej, 
prawdziwej, przeżytej.

Czy już rozumiecie? To nie obowią 
ąek, ale tkliwa wola serca. To nie 
tylko miłosierdzie, ale wysoki za# 
szczyt, że mamy prawo wyciągnąć #ę- 
kę do braci upośledzonych przez los 
i cieszyć się, że ta dłoń będzie tak ser­
decznie przyjęta, jak serdecznie ją tym 
braciom swoim podajemy.

Paweł Hulka#Laskowski.

Zm ian a w  program ie 
uroczystości 1 1 -g o  listopada.
Z powodu niepogody, która spowo 

dowala rozmoknięcie terenu na ulicy 
Pełczyńskiej, gdzie miała odbyć się 
jutro polawa Msza św. — Komitet 
uroczystości ll#go listopada zarządził 
zmianę programu w ten sposób, że 
Msza św. odbędzie się w Bazylice Ar- 
chikatedralnej rz.-kat. o godz. lOtej 
przy udziale przedstawicieli władz, 
wojskowości i organizacyj społecz#- 
nych.

Po Mszy św. nastąpi defilada na 
placu Halickim o godz. 11 a nie o go­
dzinie 11.30 jak poprzednio było prze 
widziane. Zbiórka organizacyj do defi 
lady została zarządzona na godz. 10.15 
na ulicy Czarnieckiego przed gmachem 
Urzędu wojewódzkiego. .Porządek po# i 
chodu ustali na miejscu kierownik 
straży porządkowej nacz. Szpaczlyń# 
sk'i. — Pozatem program uroczystości 
pozostaje bez zmian.

P O SIE D Z E N IE  LW O W SK IEJ  
R A D Y  W O JEW Ó D ZK IEJ.

P. W ojewoda lwowski zlwołał na 
dzień 26 listopada b. r. posiedzenie 
Lwowskiej Rady W ojewódzkiej, któ­
re odbędzie się o godz. 10 w sali sesyj 
nej Urzędu wojewódzkiego. Na po­
rządku dziennym zostało umieszczone 
m. in. sprawozdanie p. W ojewody z 
działalności administracji państwowej 
na obszarze województwa lwowskie# 
go, za rok 1935/36, orazi dyskusja nad 
wnioskami do których zgłoszenia u- 
prawnieni są członkowie Rady W oje- 
wódzkiej. Posiedzenie to będzie drUr 
kim kolejnym od czasu zreorganizo# 
wania samorządu terytorialnego i prze 
prowadzenia wyborów do wszystkich 
reprezentacji samorządowych na pod# 
Stawie ustawy z r. 1923.

Londyn. 10. 11. (PAT.) Minister 
spraw zagr. J. Bedk udał się wczoraj 
o  godz. 12 w południe do Foreign Offi 
ce celem złożenia oficjalnej wizyty 
min. Edenowi. Rozimowa obu mini­
strów trwała godzinę. Po wizycie min. 
Beck oświadczył, iż jest z przebiegu 
swej pierwszej rozmowy z min. Ede­
nem nadzwyczajnie zadowolony.

W e wtorek przed południem odbył 
się dalszy ciąg tej rozmowy.

Po wizycie brytyjski minister spraw 
zagrań, i pani Eden podejmowali go# 
ści polskich śniadaniem. Min. Beck

Londy11. 10. 11. (P A. T.) „Times" 
zamieszcza dziś art. w stępny z okazji 
w izyty min. Becka, stwierdzający, ze 
w izyta ta planowana już była przed 
kilku miesiącami i uległa zwłoce wsku  
tek śmierci króla Jerzego. Zasadnicze 
p ow od y  w izyty  dla których min. 
Beck jest obecnie w itany serdecznjc 
w  Londynie są te same, co wówczas. 
M in. Beck jest przedstawicielem kra# 
ju, który będąc coprawda bliżej, niż 
W ielk a  Brytania ośrodka kotła euro# 
pejskiego, dzieli z W . Brytanią, we# 
dług słów  jednego z dzienników poi# 
skich, zacytow anych przez „Times", 
„tę samą niechęć do form owania blo# 
ków  i przeciw bloków  wrogich państw  
i to samo poczucie rzeczywistości'*.

Jeśli Polska, mimo wstrząsów' osta# 
tnich lat, jest dziś zarówno sojusznicy# 
ką Francji, jak i posiada dobre sto­
sunki z Niemcami — zawdzięczać to 
należy ostrożności i sprawności dyplo  
macji min. Becka. N iew ątpliw ie roz# 
m ow y następnych paru dni w znacz# 
nym stopniu dotyczyć będą pożytecz# 

i nej i zachęcającej wym iany zdań na 
temat proponowanej konferencji lo# 
karneńskiej oraz na temat polskiej 
idei bezpieczeństwa i pacyfikacji.

W  niektórych kołach polityka min. 
Becka była bardzo źle zrozumiana, 
jego dążenia do dobrych stosunków  
z Niemcami i jego oczywista podejrzli 
w ość wobec paktu francusko # so= 
wieckiego brana była za wyraz so# 
wieckich uprzedzeń. A le tak bynaj#

Paryż. 10. 11. (PAT.) Specjalni ko­
respondenci dzienników paryskich w 
Hiszpanii podają obszerne opisy 
walk, toczących s>ę na ulicach M adry­
tu. Z opisów tych wynika, że armia 
powstańcza, operująca czterema ko#

\ lumnami, zdołała w szeregu punktów 
przekroczyć rzekę Manzares i przedo­
stała się z oddziałem tanków na ulice, 
wiodące ku centrum miasta. Główny 
atak wojsk powstańczych został po­
prowadzony w innym punkcie, niż 
był oczekiwany, t. j. nie od południo# 
wego zachodu, ale lewym sklrzydłcm 
wojsk atakujących, które przedostały 
się od północy, atakując przede wszy# 
stkim dzielnicę uniwersytecką, pro­
chownię i więzienie i uderzając na cen 
trum M adrytu od północy. Jednym z 
najbardziej charakterystycznych mo? 
mentów obecnych walk ma być całko­
wita przewaga lotniczia powstańców.

W  poniedziałek po południu nad 
środkiem M adrytu ukazało się 7 ol­
brzymich samolotów trzymotorowych 
pilotowanych przez samolot wywia* 
dowczy. Na ulicach śródmieścia zaczlę- | 
ły się gromadzić tłumy, sądząc, że sa­
moloty te są samolotami wojsk rządo# 
wych. Tymczasem samoloty, zniży# 
wszy swój lot, zaczęły zalewać ulice 
gradem kul i karabinów maszyno­
wych. W ynikiem tego ataku miało 
być około 300 osób zabitych i około 
200 rannych. Równocześnie na cen# 
trum miasta rzucono szereg bomb lot- 

. niczych, które spadły m. in. w pobliżu 
* ambasady francuskiej na placu, gdzie

miał sposobność odbycia rozmowy z 
kanclerzem skarbu Nevillem 'Cham­
berlainem.

Londyn. 10. 11. (PAT) W  śniada# 
niu, jakie król Edward VIII. wyda 

i dziś w Buckingham Pałace na cześć 
min. Becka, weźmie udział 9 osób. 

j Oprócz min. Edena i amb. Raczyńskie 
I go oraz osób domu królewskiego, 
I uczestniczyć będzie w śni^a|dainiu 
j dwóch wybitnych przemysłowców 
i brytyjskich. Śniadanie to odbędzie 
i się w słynnym biało#złotym salonie 
' muzycznym pałacu.

mniej nie jest. Polska poszukuje d o­
brych stosunków  z obu stron. Jeśli w  
ciągu ostatnich trzech lat Polska do# 
konała tak wiele w ysiłków  dla poro# 
zumienia na skrzydle zachodnim, to 
nastąpiło to dlatego, że dynamika wy# 
darzeń była po stronie niemieckiej 
silniejsza.

O dpow iedzi na w szelkie wątpliwe# 
ści udzieliła pieczołow itość Polski
przy ożyw ianiu sojuszu z Francją. 
C zynniki decydujące w Polsce uważa# 
ją sojusz polsko # francuski jako za# 
sadniczy element polityczny w  Euro# 
pie, co nie m oże być powiedziane o 
pakcie Francji z państwem  bolszewic# 
kim. W  czasie rozm ów  londyńskich  
poruszona zostanie zapewne sprawa 
Gdańska i emigracji Ż ydów  polskich  

l do Palestyny.
j Jedno jest pewne — kończy „Ti- 
1 mes*‘ — pierwsza oficjalna w izyta poi# 
; skiego ministra Spraw Zagranicznych 
] stanowi okazję, którą W . Brytania 
, chętnie podejmuje, aby ponow ić sw e  
! zapewnienia przyjaźni dla Polski. 

W ielka Brytania łączyła się z Polską  
w  walce polskiej o w olność i W . Bry# 
tania łączy się i dziś z Polską w w ielu  
aktualnych zagadnieniach.

L O T N IC T W O  POLSKIE M U SI  
BYC SILN E -  ZŁÓ Ż N A  N IE  
O FIARĘ N A  K O N T O  P.K. O. 

N r. 503.000.

mieści się hotel Royal i kościół św. 
Marcina. Grupka Zwolenników gen. 
Franco, ukrywających się w hotelu 
Plazza de Sewilla w centrum miasta, 
zaczęła ostrzeliwać oddziały milicjan­
tów z okna pokoju na 5#tym piętrze, 
chąc wytworzyć w ten sposób dywer­
sję w środku miasta. Dywersanci zjo- 
stali jednak natychmiast schwytani 
przez milicję i rozstrzelani na miejscu.

W  walkach obecnych na ulicach Ma 
drytu biorą udział oddziały milicjan# 
tek. Na jednym z odcinków batalion 
strzelców marokańskich dopiero w 
czasie zaciętej walki na bagnety stwier 
dził ze zdumieniem, że walczy z od­
działem kobiet. Powstańcze oddziały 
atakujące spotkały się również na 
jednym z! odcinków z zupełnie nową 
taktyką bojową, bo w chwili atakfu 
zostały same zaatakowane od skrzy# 
dla przez zwartą masę milicjantek, idą 
cych na bagnety ze śpiewem między­
narodówki. Oddział powstańczy zmu# 
szony był do cofnięcia się wobec tego 
ataku i dopiero przy pomocy krźyżo# 
wego ognia karabinów maszynowych 
zdołał ten kontratak odeprzeć.

Jednym z najzaciętszych punktów 
oporu oddziałów rządowych jest pro­
chownia nad brzegiem rzeki Manza- 
nares, ufortyfikowana w swoim cza# 

i sie przez gen. Queipo de Liano i za- 
| opatrzona w okopy betonowe oraz 
i  specjalnie umocnione gniazda karabi# 
j nów maszynowych. Prochownia ta 
! jest regularnie oblegana przez wojska 

powstańcze. , ,

>: t a f . r u  r j  c h w i l i

E k s p lo z ja  g a zo w n i 
w  M adrycie.

Paryż. 10. 11. (PAT.) Korespondent 
Havasa donosi z kwatery głównej 
wojsk powstańczych pod Madrytem, 
że wczoraj 5 samolotów powstańczych 
zbombardowało po południu gazów# 
nię madrycką. Zrzucono 15 bomb, po 
czym gazownia stanęła w płomieniach. 
Po za tym artyleria powstańcza zni­
szczyła dworzec północny.

Milicjanci, broniący się jeszcze w 
Casa del Campo są otoczeni i nie zdo­
łają długo się utrzymać. Lotnictwo 
powstańczje intensywnie bombarduje 
ich pozycje, podczas gdy czołgi usiłu# 
ją wedrzeć się przez rowy strzeleckie 
wojsk rządowych. Dzielnica Toledo 
na widok czołgów wywiesiła białą 
chorągiew. W ojska powstańcze posu­
wają się naprzód z największą trudno 
ścią, ponieważ dowództwo sądzi, że 
milicjanci podminowali szereg dziel­
nic na peryferiach miasta.

W Y R O K  W  SPR A W IE  H IT L E R Ó W  
C Ó W  N A  ŚLĄ SK U .

Katowice. 10. 11. (PAT) Sąd apela­
cyjny ogłosił wczoraj wyrok w spra­
wie przeciwko 112 członkom NSDAB. 
Sąd apelacyjny w zasadzie zatwier# 
dził wyrok pierwszej instancji w orze 
czeniu o winie oskarżonych, uwzględ­
niając w większości wypadków apela­
cję prokuratora w odniesieniu do tych 
oskarżonych, których w pierwszej 
instancji uwolniono bądź to  uznano 
wówczas winnymi występklu tylko z 
art. 167 k. k. (udział w tajnym niele­
galnym związku bez świadomości czy­
nu przestępczego). Poza tym sąd ob# 
niżył wymiar kar co do reszty oskarżo 
nych, skazując od 8 lat do 1 roku wię# 
zienia (w pierwszej instancji wyrok 
opiewał na kary od 10 lat do 1 roku 
więzienia).

Delegowany do rozprawy apelacyj­
nej prokurator Sądu okręgowego dr. 
Początek zgłosił klasację.

„ISIS" Z A T O N Ę Ł A  W R A Z  Z  ZA# 
Ł O G Ą .

Hamburg. 10. 11. (PAT.) Otrzyma# 
no tu potwierdzenie wiadomości o za 
tonięciu transportowca niemieckiego 
,,Isis‘, o wyporności 4.450 ton. Załoga 
w liczbie 39 ludzi zginęła z wyjątkiem 
Jungi, uratowanego przez parowiec 
„W estemland".

36 M IL IO N Ó W  S A M O C H O D Ó W .
Nowy Jork. 10. 11. (PAT.) W edług 

ostatnich danych statystycznych na 
całym świecie jest 36 milionów samo# 
chodów, z czego 26 milionów w sa­
mych St. Zjednoczonych.

Giełda z dira 10 Wtnada.
W A RSZAW A  -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

D ew izy: Belgia  89.75, B c r lm  212.78, Am# 
s te rdam  2S5.50, K o p e n h ag a  115.79, L o n d y n  
25.89, N .  J o r k  czeki 5.32 i pó ł ,  k ab e l  5.51 
i jedna czwarta ,  O s lo  130.05, Pa ry ż  24.64, 
P raga  1S.7S, S z to k h o lm  133.45, Z u ry c h  
122.10, M e d io la n  28. Akcje; 3 prc. inwest.  
67, 5 prc .  konw ers .  53.25, 5 prc. k o le jo w a  
52.50, 4 prc. d o la ro w a  47.50. Akcje: B a n k  
Polsk i  111.50, C u k ie r  31, L ilp o p  14.75, Ori 
s trow icc  30.50, H a b e rb u s c h  41.50.

LW ÓW  -  GIEŁDA ZBO ŻOW A.
N a  G ie łdz ie  o b ro ty  w  życie,  jęczm ien iu ,  

fasoli,  mące, o t ręb ach  o raz  egzeku tyw ne  
k u p n o  fasoli.  T e n d e n c ja  u t rzy m an a ,  u sp o so  
b ien ic  sp o k o jn e .

N a s tę p n e  z eb ra n ie  g ie łdow e  we czwartek  
dn ia  12 l is to p ad a  1936.

P r o g r a m  r r d i o w y .
Środa, 11 l is topada .

Lwów. G o d z .  S: A u d y c ja  p o ra n n a .  9: 
N a b o ż e ń s tw o  z W arsz a w y .  10.30: Pogadan#  
ka. 10.45: P ły ty .  11.40: O dczy t .  11.50: T ran s  
misja  rewii w ojskow ej  z p lacu  na R o z d ro ż u .
12.45: T ran s ,  z T e a t ru  W . w W arszaw ie  
f ragm en tu  akademii  P P W . 13: P ły ty .  13.30:
D. c. rewii w o jsk o w ej .  14.10: „11 l is to p ad a  
we Lwowie" a u d y c ja  s ło w n o  - m uzyczna .
15.10: P ły ty .  15.30: P o g a d a n k a .  15.45: A u ­
dycja  dla dzieci.  16.05: „ M ik ro fo n y  na  uli# 
cach W a rsz a w y  w  d n iu  11 l is to p a d a  1918“ .
16.40: K oncer t .  18: S łu ch o w isk o  history#
cznc. 19.30: C h ó r  k o le ja rz y  z Katowic.  20: 
A u d y c ja  s ło w n o -m u z y cz n a .  20.35: W iad .
sport .  20.45: D z ien n ik  w ieczo rn y .  21: A u ­
d y c ja  cho p in o w sk a .  21.45: A u d y c ja  m uzy-  ^ 0  
czna. 22.25: O rk ie s t ra  w o jsk o w a .  23: Płyty-

„Times”  o perskiej polityce
zagranicznej.

Opis w a lk  na ulicach
M adrytu.
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

I. Km. 901 '36. O bw ieszczen ie  o l icytacji  
ruchom ości .  K o m o rn ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  w 
Z ło czo w ie  rew iru  I. P io t r  W areck i ,  m ający  
kance la r ię  w  Z ło czo w ie ,  ul. Sienkiewicza  
N r .  25 na  p o d s ta w ie  art.  602 kpc. p o d a je  
d o  p u b l iczn e j  w iadom ośc i ,  źe dn ia  23 l is to ­
p a d a  1936 o godz .  8*ej w Z ło czo w ie ,  p rzy  
ul.  B ro d z k ie j  o d b ę d z ie  się 2,|ga l icytacja  
ru ch o m o śc i ,  n a leżących  do  Z łoczow sk ie j  
H u r t o w n i  Żelaza ,  sk ła d a jąc y c h  się z 400 kg. 
żelaza  sz tab o w eg o ,  12 zw o ji  d r u tu  s i a tk o ­
w ego ,  4  zwoji  d ru tu  p o c y n k o w a n e g o ,  54 
osi  k o m b in o w a n y c h  d o  w o z ó w  i 44 osi  
d rą ż k o w y c h  do  w o z ó w ,  o sz a co w a n y c h  na  
łączną  sum ę  zł. 1327. R uch o m o śc i  m o żn a  
o g ląd ać  w  d n iu  l icytacji  w m iejscu i czasie 
v yżej ozn aczo n y m .

K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  R ew iru  I.
Złoczów', 6 l is to p a d a  1936. 3588K

Km. 1208/36. O b w ieszczen ie  o l icytacji  
ruchom ości .  K o m o rn ik  S ą d u  g ro d zk ieg o  w 
Z ab ło to w ie ,  P io t r  O b ro n ie ck i ,  m a jący  kan* 
celarię  w  Sądz ie  g ro d z k im  w  Z a b ło to w ie  
n a  p o d s ta w ie  art .  602 kpc. p o d a je  do  p u ­
blicznej w iadom ości ,  że dn ia  13 l is to p ad a  
1936 o g odz .  l l s e j  w  D ż u ro w ie  o d b ę d z ie  

i f i e  p ie rw sza  l icytacja  ruchom ości ,  należąc 
cych d o  1) inż. K o rn e la  S e rb ińsk iego  i 2) 
inż. J a n a  Jan o w icza ,  sk łada jących  się u 
d łu żn ik a  ad  1) z 1 b ryczk i  re so row ej  żó łto  
p o l i tu ro w a n e j ,  1 kon ia  siwego ok. 10-lc* 
tn iego ,  1 lu s t ra  d użego  w  -amnch z d rzew a  
tw a rd eg o ,  1 l iż n :ka h u cu lsk iego  ró ż n o  k o ­
lo ro w e g o ,  1 d y w a n u  śc iennego,  1 s trzelby  
i 1 k ilimu dużeg o ,  o sza co w a n y c h  na łączną  
sum ę 780 zł., zaś u d łu żn ik a  ad  2) z 1 ra d ia  
4 l am p o w e g o  (n ieczynne)  i 1 w ó zk a  reso* | 
ro w eg o ,  o sz a co w an y ch  na łączną  sum ę 500 I 
zk R u ch o m o śc i  m o żn a  og ląd ać  w d n iu  l i :, i 
cytacji w  miejscu i czasie w yżej  oznaczo* i 
nym . |

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o .  i
Z a b ło tó w ,  2 l is to p a d a  1936. 35S7K

I. Km. 874/36. O bw ieszczen ie  o licytacji  
n ie ruchom ośc i .  K o m o rn ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  ! 
rew iru  I. w  Ja ro s ła w iu ,  Z iem iańsk i  Józef,  ! 
u r z ę d u ją c y  w  Ja ro s ła w iu  (Sąd  g ro d z k i)  na i 
zasadz ie  art.  676 680 kpc.  ogłasza ,  żc dn ia  i 
11 g ru d n ia  IS36 r. o god z in ie  9-lej r a n o  w  i 
Sądzie  g ro d z k im  w Ja ro s ła w iu ,  b iu ro  N r .  i 
29, II. p ię tro ,  o d b ę d z ie  się licytacja  realno-  i 
ści ob j .  hvh. 588 ks. gr.  gm. kat.  Rudoto*  I 
v icc, A l e k s a n d ry  Zab ie lsk ic j ,  wlaśc. d ó b r  ] 
w M o k re j  w łasne j,  k tó ra  to realność  ma : 
u rz ą d z o n ą  księgę h ip o teczn ą  p rzy  U rz ęd z ie  
Ks iąg  G r u n to w y c h  p rzy  Sądzie  g ro d z k im  
w Ja ro s ła w iu .  I. R ealność  ob j .  Iwh. 588 ks. 
gr. gm. kat.  R u d o lo w icc ,  p o ło ż o n a  jes t  p rzv  
szosie  p ro w a d zą c e j  z Ja ros ław ia  d o  Pruch* 
nikći, o d d a lo n a  o d  miasta  J a ro s ła w ia  jak o  
cen trum  ru c h u  h a n d lo w e g o  i przemysłowe,-, 
go  i stacji ko le jow ej  na  l in j i  L w ó w  — K ra ­
k ó w  — R aw a R uska  o 6 k im. II. W  sk ład  
rea lnośc i  o b j .  Iwh. 5SS ks. gr. gm. ka t.  Ru- 
do łow ice  w c h o d z ą :  a) p b u d .  Ikat.  94 i 95, 
o raz  pgr.  lkat.  901/1, 901/2, 902/2, 907, 909, 
911, 912, 913, 915, 916, 917, 918, 919 920, 
921, 922, 1060, 1063, 1068, 825/1, 826/2,
898/1, 898/3 o łącznej p o w ie rzc h n i  64 ha.
1S ar. i 69 m kw. R ealność  obj.  Iwh. 588 
ks- gr. gm. kat.  R u d o ło w ice ,  p o d z ie lo n a  
jes t  n a  4*ry k o m p lek sy ,  b)  na  parce li  bu* 
do w la n e i  Ikat.  94 i 95 w ch o d zące j  w  sk ład  
L g o  k o m p le k su  realności  obj.  Iwh. 588 ks. 
gr. gm. kat. R u d o ło w ice  stoi w y b u d o w a n y  
b u d y n e k  m u r o w a n y  z cegły, j e d n o p ię t r o ­
wy, zęściowo p o d p iw n ic z o n y ,  k ry ty  d a ­
ch ó w k ą  p a lo n ą ,  (d aw n ie jsza  g o s p o d a )  o Ją* 
cznej p o w ie rzch n i  z a b u d o w a n ia  175.72 m 
kw.,  sk ła d a jąc y  się z  5 izb, względnie. po* 
koi,  k uchn i ,  2 sieni,  sp ich rza  i s t rychu ,  c) 
S ta jn ia  d la  k r ó w  i św iń ,  d re w n ian a ,  k ry ta  
d a c h ó w k ą ,  o po w .  z a b u d .  179.37 m kw . d) 
S to d o ła ,  na  p o d w a l in a c h  so sn o w y c h ,  prze* 
gn iłych ,  o sz a lo w an y c h  deskam i,  k ry ta  g o n ­
tem, o p o w ie rzc h n i  z a b u d o w a n ia  234.24 m  
kw. e) Szopa ,  n a  p o d w a l in a c h  so sn o w y ch ,  
g r o d z o n a  chrustem , k ry ta  s łom ą,  o p o ­
w ie rzchni  z a b u d o w a n ia  82.36 m  kw . f) 
C h le w y  na  świnie,  w y b u d o w a n e  n a  pod* 
walin ie  sosnow ej  z ta rc ic  so sn o w y c h ,  k ry te  
d a c h ó w k ą  c em en tow ą  o p o w .  z a b u d .  58.80 
m kw. g) S tu d n ia  z  k r ę g ó w  b e to n o w y c h ,
S mtr . g łęb o k a ,  o tw arta ,  h)  D o m y  cze ladne ,  
w y b u d o w a n e  z d rzew a  o p o w ie rzch n i  za* 
b u d .  73.03 m kw . D a c h  k r y t y  d ach ó w k ą .  
W szy s tk ie  b u d y n k i  w y m a g a ją  r em o n tu .  II. 
K o m p lek s  realnośc i  p g r .  s tanow i łąka.  III. 
i IV. k o m p le k s  p o ł o ż o n y  p r z y  d r o d z e  poi* 
nej z d o g o d n y m  z a jazd em  o  lekk iem  p o ­
chy len iu  k u  p ó łn o c y ,  część o d  s t ro n y  R o ź ­
w ien icy  k u  p o łu d n io w e m u  w s c h o d o w i,  o 
g leb ie  żyzne j ,  lóssy ,  d o b r z e  u p ra w io n e j .  
N a d t o  in w e n ta rz y  ż y w y  i m ar tw y .  III.  P o ­
wyższa  rea lność  ob j .  Iwh. 588 ks. gr.  gm. 
kat.  R u d o ło w ice  o sz a co w a n ą  zos ta ła :  1)
W a r to ść  d o m u  m ieszkalnego  po  25 zł. za 
1 m kw. z ab u d .  pow .  czyli  za  175.72 m  kw. 
4.393 zł., 2) S ta jn ia  k r o w s k a  i k o ń sk a  po  12 
zł za 1 m kw. z a b u d .  p o w .  czyli za  179.37 
m kw. 2.152 zł. 44 gr.,  3) S to d o ła  p o  5 zł. 
za 1 m kw. czyli za  234.24 m  kw . _L171 zł.
20 gr., 4) S z o p a  p o  2 zł.  za 1 m kw . zabu* 
d o w a n ia  czyli za 82.36 m  kw. 164 zł. 72 gr.,
5) C h le w y  na  św inie  po  5 zł. za 1 m  kw. 
czyli za 58.80 m kw. 294 zł., 6) S tu d n ia  ry» 
czałtem 60 zł., 7) D o m y  cze ladne  p o  14 zł. 
za 1 m kw. czyli za 73.03 m  kw. 1.022 zł.
42 gr.,  8) W a r to ść  pa rce l  w c h o d z ą c y c h  w 
sk ła d  realnośc i,  a t o :  a) pb .  94 i 95, pgr.  
913 , 912, 915, 917, 916, 1063, 919, 918, 909, 
907, 1061 p o  1200 zł. za 1 m ó r g  czyli  war* 
to ść  2 ha.  49 ar.  27 m  kw . tj.  4.33 m o rg a  
w y n o s i  5.196 zł., b)  pg r .  9111, 1068 po  500 j 
zł. za  1 m org ,  czyli za  łączną  p o w .  0.6 
m o rg a  300 zł., 9) W a r to ść  pg r .  II. k o m p le ­
k su  p o  1000 zł. za 1 m o r g  czyli za  2.39 
m o rg a  2.390 zł., 10) W a r to ś ć  pgr.  III. k o m ­
p le k s u  p o  800 zł. za  I m o r g  czy li  za  48.86

m o rg a  39.088 zł., 11) W a r to ść  pgr.  IV. 
k o m p le k su  p o  1000 zł. za 1 m o rg ą  czyli za 
55.32 m o rg a  55.320 zł. ,  12) W a r to ść  inwen* 
ta rza  ży w eg o  i m ar tw eg o  łączn ie  2.957 zł. 
R azem  114.508 zł. 78 gr. W a r to ść  s łużebno* 
ści ciążącej  n a  pgr.  898 p o  5 zł. czyli za 20 
la t  100 zł. R azem  114.408 zł. 78 gr. C en a  
w y w o ła n ia  sp rzed ać  się m ającej realności  
ob j .  Iwh. 588 ks.  gr.  gm. kat.  R u d o ło w ice  
w y n o s i  85.806 zł. 60 gr. Pon iże j  tej  k w o ty  
n ie ru c h o m o ść  p o w y ż sz a  s p rz e d a n ą  nie bę„ 
chie. L icy tan t  p rz y s tęp u jąc y  do  prze targu  
o b o w ią z a n y  jes t  z łożyć  ręko jm ię  w w y s o ­
kości jed n e j  dziesiątej  su m y  oszacow an ia  
t .  j. w  kw oc ie  11.440 z ło ty ch  87 groszy .  
R ęk o jm ia  w in n a  b y ć  z ło ż o n ą  w  g o tow iźn ie  
lu b  w  tak ich  p ap ie rach  w a r to śc io w y ch  i 
ks iążeczkach  w k ła d k o w y c h  insty tucy j ,  w 
k tó ry c h  w o ln o  umieszczać fu n d u sz e  d la  ma 
ło le tn ich .  P ap ie ry  w ar tośc iow e  przy ję te  bę* 
dą w wartości  t rzech  czw ar tych  części ceny 
g ie łdow ej .  P rzy  licytacji  b ę d ą  zach o w an e  
u s taw o w e  w a ru n k i  l icy tacy jne ,  o ile dodat*  
k o w y m  p u b l ic z n y m  obw ieszczen iem  me 
b ę d ą  p o d a n e  d o  w iadom ośc i  w a ru n k i  o d ­
m ienne .  P raw a  o só b  trzecich  nic b ę d ą  p rze ­
sz k o d ą  do  licytacji  i p rz y sąd z e n ia  własno* 
ści na  rzecz n a b y w c y  bez zas trzeżeń ,  jeżeli 
o s e b y  te p rz ed  rozpoczęc iem  p rze ta rg u  nic 
z łożą  d o w o d u ,  że w n io s ły  p o w ó d z tw o  o 
zw o ln ien ie  n ie ruchom ośc i  łu b  jej części od  
egzekucji  i że u z y sk a ły  p o s tan o w ien ie  \v!a.. 
śc iwego Sąd u  n a k azu jące  zawieszenie  cg |p-  
kucji .  W  ciągu osta tn ich  d w ó c h  ty g o d n i  
p rzed  licytacją w o ln o  og lądać  pow yż .  n ic ru  
chomości w dn i  p o w sze d n ie  od  g odz  S-mcj 
do  IS-tej, ak ta  zaś sp raw y  w  Sądzie  grodz* 
kim w  Ja ro s ław iu .  O rg a n y  w ła d z y  publicz* 
nci i insty tuc je  p u b l iczne  p o w o ła n e  do 
zg łaszan ia  n a lcży tośc i  z ty tu łu  p o d a tk ó w  i 
cianin p u b l ic z n y ch  w z y w a  się, ab y  najpóź.,  
niej w terminie  l icytacji  zg łos iły  zes taw ie ­
nie p o d a tk ó w  i d a n in  n a le żn y c h  po  dzień 
licytacji ,  p o d  ry g o rem  u tra ty  przysJuguiące* 
go ter p raw a  p ierw szeństw a  z aspoko jen ia .

K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  R ew iru  ;.
Ja ro s ław ,  24 p aźd z ie rn ik a  1936. 35Z2K

VI. Km. 12SI/35. O bw ieszczen ie  o licyta* 
ci: n ie ruchom ośc i .  K o m o rn ik  S ą d u  grodz* 
kiego miej.  Rew. VI.  we Lwowie W ła d y s ła w  
Łowicki ,  m ający  kancelar ie  wc Lwowie , ui. 
M ik o ła ja  Reja 9, II. p. na  p o d s ta w ie  art. 
676 i 679 kpc. p o d a je  do  pub l icznej  wiado* 
mości,  że dn ia  18 g ru d n ia  1936 o godz .  10-cj 
w  Sądzie  g ro d z k im  miejskim wc Lwowie, 
p rz y  ulicy S ądow ej  1. 7 w  sali ro z ­
p ra w  O d d z .  X V I.  d rzw i  N r .  29 o d b ę d z ie  
sit  sp rz ed a ż  w d ro d z e  p u b l iczn eg o  p rz e ta r ­
gu n a leżących  d o  d łu żn ik a  Je rzego  Hryca* 
ka, zam. we Lwowie , ul. B o czn a  P i ja ró w  
54a, obecn ie  K ad y eg o ,  n a s tęp u jący ch  nie* 
ru ch o m o śc i :  1) całej obj.  whl.  H 4 5 /IV .  ks. 
gr. gm. m. L w ow a, sk ładające j  się z parc. 
pgr.  Ikat.  6527/1 o pow. 176 m kw., 6527/2 
o pow .  304 m kw., 6527/3 o pow. 35S m 
kw.,  6527/4 o pow . 452 m kw., 6527/5 o pow. 
162 m  kw., czyli łącznic 1452 m kw., polo* 

onej w  górne j  części dz ie ln icy  Ł yczakow a 
u zb iegu  ulic  P i ja rów ,  D o b rz ań sk ie g o ,  Cct-  
n t ro w sk ie j  i p rz ed łu że n ia  ul. P i ja ró w  o b e ­
cnie bez  n azw y ,  na  k tó re j  zn a jd u je  się w  
g ran icy  p o łu d n io w e j  dw a  zadaszen ia  i je* 
d t n  b u d y n e k  m u ro w a n y ,  je d n o  i zb o w y ,  dla 
d o z o rcy ,  reszta zaś tw o rz y  plac  w o ln y ,  o* 
g r o d z o n y  p a rk an e m  d re w n ian y m  ze wszy* 
stk ich  s t ron .  N ie ru c h o m o ść  o sz a co w a n a  z o ­
stała na  sum ę 17.417 zł., cena zaś w y w o ła ­
nia w y n o s i  13.062 zł. 75 gr. P rzy s tę p u ją cy  
do  p rze ta rg u  o b o w ią z a n y  jest  z łożyć  rękoj* 
mię w  w ysokośc i  1.741 zł. 70 gr. 2) P o lo w y  
obj.  whl.  834/IV. ks. gr. gm. m. L w ow a, 
sk ładające j  się z parc.  b u d .  Ikat.  5876 o 
po w .  942 m kw.,  p o ło żo n e j  p rz y  ul. B o czn a  
P i j a ró w  54a, obecn ie  K a d y eg o  b ez  n u m eru ,  
od leg łe j  od  n a jb l iższego  p rz y s ta n k u  ciek* 
t ry czn eg o  o k o ło  400 m., na  k tó re j  zna jd u je  
się b u d y n e k  p a r te r o w y  m ieszkalny ,  m uro* 
w an y ,  p o d p iw n ic z o n y ,  k r y t y  b lachą ,  dwa 
b u d y n k i  g o sp o d a rcz e ,  k o m ó rk a ,  u s tępy ,  b a ­
rak  i b a se n y  b e to n o w e ,  o g r o d z o n a  ze ­
w n ą t r z  p a rk an e m ,  w e w n ą trz  s ia tką .  N i e r u ­
c h o m o ść  cała zos ta ła  o sz a co w a n a  n a  sumę 
27.705 zł. czyli p o ło w a  mającej się sp rzed ać  
n ie ru ch o m o śc i  na  13.852 zł. 50 gr., cena zaś 
w y w o ła n ia  w y n o s i  10.389 zł. 36 gr. Przystę* 
p u jąc y  d o  p rz e ta rg u  o b o w ią z a n y  jest zło* 
żyć ręko jm ię  w  w yso k o śc i  1.385 zł. 25 gr. 
O b ie  n ie ru ch o m o śc i  m ają  u rz ą d z o n ą  hi* 
p o tek ę  p r z y  Sądz ie  o k rę g o w y m  we Lwowie.  
R ęko jm ię  n a le ży  z łożyć  w  go to w iźn ie  a lb o  
w  taikich p ap ie rac h  w a r to śc io w y ch  b ą d ź  
książeczkach  w k ła d k o w y c h  ins ty tucy j ,  w 
k tó ry c h  w o ln o  umieszczać  fu n d u sz e  mało* 
letn ich .  P a p ie ry  w ar tośc iow e  p rzy ję te  b ędą  
w  w artości  t rzech  czw ar tych  części ceny 
g ie łdow ej.  P rz y  l icytacji  z ac h o w a n e  b ę d ą  
us ta w o w e  w a ru n k i  l icy tacy jne ,  o ile dodat* 
k o w o  p u b l iczn em  obw ieszczen iem  n ie  b ę d ą  
p o d a n e  do  w ia d o m o śc i  w a ru n k i  odm ien n e .  
P ra w a  o só b  rrzeclch nie b ę d ą  p rz e sz k o d ą  
d o  l icy tac ji  i  p r z y s ą d z e n ia  w łasnośc i  na  
rzecz n a b y w c y  :bez zas trzeżeń ,  jeżeli  o s o b y  
te p r z e d 1 rozpoczęc iem  p rz e ta rg u  n ie z łożą  
d o w o d u ,  że w n io s ły  p o w ó d z t w o  o zwoi* 
n ien ie  n ie ru c h o m o śc i  l u b  jej części  o d  egze­
kuc ji  i że u z y sk a ły  p o s ta n o w ie n ie  w łaśc i­
w ego  S ą d u  n a k az u ją c e  zawieszen ie  egzeku* 
cji. W  ciągu ost. 2 6  g o d n i  p rz ed  l icytacją  
w o ln o  o g lą d a ć  n i e ru c h o m o ś ć  w  d n i  p o w ­
szedn ie  o d  g o d z in y  8— 18*tej, a k ta  zaś  po* 
s tę p o w a n ia  e g zek u cy jn eg o  m o ż n a  p rz eg lą ­
dać  w  Sądz ie  g ro d z k im  m ie jsk im  w e Lwo* 
wie, ul.  S a d o w a  7, w  sekre ta r iac ie  O d d z .  
X \  i

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
.Rewiru V I.

3566K

da  1936 o godz .  8*ej w  S tan is ław o w ie ,  ul. 
Po to ck ieg o  N r .  1 o d b ę d z ie  się L/sza l icy ta ­
cja ruchom ości ,  n a leżący ch  do  Izaka  Tei-  
chera  zam. w Stan is ław ow ie ,  ul.  Z a rw a ń sk a  
18, sk ła d a jąc y c h  się z t o w a r ó w  g a la n te ry j ­
n ych ,  o sza co w a n y c h  na łączną  sum ę zf. 
2793 gr. 05. R uch o m o śc i  m o żn a  og lądać  w 
d n iu  l icytac ji  w miejscu i czasie wyżej  ozna  
czonym .

K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  R ew iru  I.
S tan is ław ów ,  6 l is to p ad a  1936. 3589K

UPA DŁO ŚCI.
S. 4/32. Z n ies ien ie  k o n k u rsu .  O tw a r ty  

k o n k u r s  d o  m ają tk u  f irm y „ H u c u ls k a  Lu* 
b o w “ spó łdz ie ln ia  z o g ran iczo n ą  o d p o w ie ­
dz ia lnośc ią  w P ro k u ra w ie  znosi  się (§ 139 
ord .  k o n k .) .

Sąd  O k ręg o w y .
K o ło m y ja ,  18 s ie rp n ia  1936. 3585

U Z N A N IE  Z A  ZMARŁEGO.
T  62/36. l ózc f  F a u s t y n  2 im. W i k t o r  syn 

Fr anc i szka  Bor gi as za  W ’kt ora  i Stefani i  z 
R o j k ó w,  u r o d z o n y  27 września  1SOO w  R a ­
d o m y ś l u  n/S.  i tarn os ta tn io  zamieszkały  
wstąpi ł  w  1919, j ako  o c ho t n i k  d o  8 pu łk u 
L eg i on ów P o l s H c h  iO k ompani i ,  r azem z 
tymi p uł k i em bra ł  udz ia ł  w b o j ac h  p o d  B e ­
r ezyna  w leclc 1920 i o d  t ego czasu zagi* 
nr.!. W d r a ż a j ą c  p os t ępo wa ni e  celem uzna* 
nia go za zmar łego w z y wa  sic, a b y  zawia* 
domionc,  Sąd o t a g i n i o n y m  d o  sześciu mie ­
sięcy.

Są d  O k rę g ow y.
I W  Rzeszowie ,  2 pa źd zi e r n i ka  1936. 35S6

T. 33/36. Tar. Cz ac h or ,  syn  A d a m a  i Ma- 
I r ianny ,  u r o d z o n y  25 l i s topada  i893 w Brzo* 
j srowej  górze  j ak o ż ołn i erz  90 pp.  byłej  
i armii  aust r iackiej  hrn! udzia ł  w wa l kach  na 
i froncie rosyj skim p o d  Luckiem i od  1916 r.
1 b r ak  o nim wi adomości .  W d r a ż a j ą c  postę* 

p o w i n i e  celem u znani a  go za zmar łego,
| w f y w a  sic, a b y  z a w i a d o m i o n o  Są d  o zagi*
J n i o n y m d o  sześciu miesięcy.

Sąd O k r ę go wy .
! W  Rzeszowie ,  dnia  21 Iipca 1936. 3563

Lwów, 21 październik®  1936.

I. Km. 1818/36, 1812/36, 1747/36 i td .  O b ­
wieszczenie  o l icytac ji  ru ch o m o śc i .  K o m o r ­
n ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  w  S tan is ław o w ie  I. 
R ew iru ,  Lucjan  F o r tu n a ,  m a ją cy  kance la r ię  ; 
w  Stan is ław ow ie  p r z y  u l.  B e lw edersk ie j  L.
5, n a  Dodstawie  art.  602 kpc .  p o d a je  d o  
p u b l iczn e j  w ia d o m o śc i ,  że d n ia  18 lis topa*

T. 50/36. E dyk t .  J a k u b  Z w a ry c z  s. M i ­
chała,  u r o d z o n y  21 g ru d n ia  1890 zam iesz ­
ka ły  w  I .dz ianach  po w ia t  Kałusz  jako  żoł* 
nierz  armii austr iackie j  w yruszy!  na  w o jnę  
w  ro k u  1914 z m ob il izacją  i od  tej chwili  
wszelki ś lad  o nim zaginął.  W o b e c  tego  Sąd 
za rzad za  na w n iosek  A nas taz j i  Z w a ry c z  po* 
s tepow an ie  o uznan ie  w ym ien ione j  o sh b y  
za zm arła ,  a zarazem  ogłasza  w ezw anie ,  
ab y  S ąd o w i  u d z ie lo n o  w iadom ośc i  o zagi* 
n io n y m  i w zy w a  Ja k u b a  Z w a ry c z a ,  a b y  
stawni sic pr.zcd Sądem  lu b  w in n y  sp o só b  

! da ł  znać o sobie.  Po  up ływ ie  6 miesięcy od  
j unia  ogłoszenia  Sąd  na p o n o w n y  w niosek  
| o rzeknie  osta tecznie  o u z n a n iu  za zmarłego.

Sąd  O k ręg o w y .
I W  S tan is ław ow ie ,  dn. 3 w rześn ia  1936. 3569

T. 91/36. W asy l  K ozak ,  syn W .ffy la  z 
K rzy w o łu k i ,  j ak o  żo łn ie rz  byłej armii austr.  
zag inął  bez  wieści.  W y d a je  się ogó lne  w e .  
z.wanie p o w ia d o m ić  o z ag in io n y m  Sąd do 
1 czerwca 1937.

Sąd  Okręgowy'.
C z o r tk ó w ,  7 l i s to p ad a  1936. 3591

T. 19S/36. W ło d z im ie rz  M-omut, u r o d z o ­
ny 26 l is to p ad a  1892, j ak o  żo łn ie rz  b. armii 
austr iackie j  zaginął.  Celem  uznan ia  go  za 
zm arłego ,  a zw iązku  m ałżeńsk iego  za roz* 
w iązan y  ogłasza  sic p ow szechne  wezw anie
0 udz ie len ie  S ąd o w i  lu b  k u ra to ro w i  D row i 
T ad e u sz o w i  S o k o ło w sk ie m u  adw . Lwów 
w iadom ości  o lo sach  zag in ionego .  Zaginio* 
ny zaś, o ile żyje  w in ien  w  ciągu 6 mic* 
sięcy d on ieść  Są d o w i  o swein życiu.

S ą d  O k rę g o w y .
Lw ów , 26 p aźd z ie rn ik a  1936. 3540

I T  49/35. 1) H o n o r a t a  B ożek ,  córka  Jana
1 M arii,  u ro d z o n a  14 m arca  1882 w  Biało* 
b rzeg ach  i tam  osta tn io  zam ieszka ła  i 2) 
S zy m o n  B ożek ,  syn Ja n a  i M ari i ,  u ro d z o n y  
4 p a ź d z ie rn ik a  1884 w B ia ło b rzeg ach  i tam  
os ta tn io  zam ieszka ły  p rz e d  o k o ło  30 laty  
w yjecha li  do  A m e ry k i  i od  ro k u  1914 b ra k  
o nich w iadom ości .  W d ra ż a ją c  postępowa* 
nie celem u z n an ia  ich za zm ar łych  w zyw a 
się, a b y  z a w ia d o m io n o  S ąd  o zag in io n y m  
d o  jed n e g o  ro k u .

S ąd  O k rę g o w y .  W y d z .  I. cyw.
W  R zeszow ie ,  dn ia  19 czerwca 1936. 3562

T. 106/36. E d y k t.  M ic h a ł  Pater ,  syn  Ka* 
zim ierza  i A n n y ,  u r o d z o n y  15 w rz eśn ia  
1900 w R a d w a n ie  p o w ia t  D ą b r o w a  ż o łn ie rz  
W o js k  Po lsk ich  w r o k u  1920 zag inął  b ez  
wieści n a  f ro n r ie  bo lszew ick im . W iadom o*  
ści o mim udzie l ić  n a leży  w ciągu 6 miesięcy 
Sądow i.

S ąd  O k rę g o w y .
T a r n ó w ,  5 p a źd z ie rn ik a  1936. 3583

T . 54/36. E d y k t .  K a ta rz y n a  B o ro w sk a ,  
c ó rk a  A n d rz e ja ,  u r o d z o n a  27 g ru d n ia  1896 
w  Łąckiem szlacheokim p o w ia t  T łu m a cz  
p rz e d  w y b u c h e m  w o jn y  św ia towej opuśc i ła  
idom ro d z in n y ,  u d a ją c  się  na  s łużbę  w nie* 
w ia d o m y m  k ie r u n k u  i od  tej chwili  wszelki 
ślad  o  n iej  zaginął.  W o b e c  tego  S ą d  za rz ą ­
d z a  na  w n io se k  J u s ty n y  H a ń c z u k  w  Łąc­
kiem  sz lacheckicm  p o s tę p o w a n ie  o uznan ie  
w y m ien io n e j  o s o b y  za  zm arłą ,  a za razem  
ogłasza  w ezw anie ,  a b y  S ą d o w i  a lb o  W ąsy* 
łow i  Kujaszoziuikowi w Lądkiem, k tó re g o  u* 
stanowi! k u ra to re m  u d z ie lo n o  w iadom ośc i  
o zag in io n e j  i w zy w a  K a ta rz y n ę  B o ro w sk ą ,  
a b y  stawiła  się p r z e d  Sądem  lu b  w  in n y  
sp o s ó b  da ła  z n ać  o  sobie .  P o  u p ły w ie  1 
r o k u  o d  d n ia  og łoszen ia  S ą d  n a  p o n o w n y  
w n io se k  o rzek n ie  os ta teczn ie  o u z n a n iu  e a  
zmarłą .

S ąd  O k rę g o w y .
W  S ta n is ła w o w ie  d n .  7 w rześn ia  1936. 3568

ROZMAITE.
E. 60/36 P o s tan o w ien ie .  S ąd  g ro d z k i  w 

Ż y d ac zo w ie  w  sp raw ie  egzekucyjne j  wie* 
rzycielk i  Ja n in y  S tasina,  nauczyc ie lk i  w 
B o rk o w o  — Fa lę tach ,  dzia ł ,  p rzez  pełu .  
adw . D ra  C. F ischera  w  Ż y d aczo w ie ,  p rz e ­
ciw d lużn iczcc  masie  sp ad k o w e j  p o  śp. Iz y ­
d o rz e  Stasina  z Ż y d ac zo w a ,  dn ia  13 paź* 
dz.iernika 1936 r. na  p o s ie d ze n iu  n ie jaw n y m  
p o s ta n o w i ł  na  w n io sek  wierzycie lk i  Ja n in y  
Stasina  od s tąp ić  od  w a ru n k ó w  licytacyj* 
n y c h  u s ta w o w y c h  i o zn aczy ć  te rm in  do 
uiszczenia  ceny n ab y c ia  do  t rzech  miesięcy 
po  u p ra w o cn ic n iu  się p rzyb ic ia .  U zasadnię*  
nic.  U w zg lęd n ia ją c  oko l iczność ,  że o b iek t  
sp rzed aży  p rzed s taw ia  większą  w artość  oraz  
n o to ry in ą  t r u d n o ść  w szy b k im  u z y sk a n ia  
większej go tó w k i  — Sąd  postąp ił  w myśl 
art.  697 § 1 ust. 2 kpc .  — D r.  A .  W eb e r ,  
w. r. Sędzia  gr. 3590

O G Ł O SZ E N IA  P R Y W A T N E .

O B W I E S Z C Z E N I E  O  D R U G I E ]  LICY* 
TACJI.

Dyr ek cj a  T o w a r z y s t w a  Kr edyt ów e^o M:e‘ 
skiego we Lwowi e,  ul.  Ha l ic ka  L. 21 p o ­
daje  ni nie j szym w myśl  art.  15— 21 i 48— 50 
Ro z po r z ą d z e n i a  P r e z yd en t a  Rzcczypospol i*  
tej z dnia  27 X. 1932 r. Dz.  U.  R. P. Nr .  94,
poz.  812, do  publ iczne j  wi ad omoś c i ,  że z 
p o w o d u  niedoj śc ia  d o  sk ut ku  pierwszej  ii* 
cytacji  dla  b r a k u  l icytantów,  s prz eda ne  b ę ­
dą  ra  zalegle ra ty niżej  wy mi en io ne  zabu* 
d o w a n c  n ie r uc homoś ci  miejskie (do my.  miesz 
knlnc,  c zyns zowe) ,  o b c i ążo ne  n oż y cz k am i  
To wa r z y s t wa ,  przez  d r ug ą  pub l ic zn ą  l i c y­
tację na p ods t awi e  p r z ep i sów Rozo .  Frezy,  
denta  Rzcczynosnol i te ;  z dnia  27 p a ź d z i e r ­
nika 1932 r. Dz.  U.  R. P.  N r .  94 poz.  S12, 
pr zed  N ot a r i u s z e m  J a ne m A nt o n i ew ic ze m 
we Lwowi e ,  ul.  Ba to re go  L. 9, p-zyczen:  
cenę w y w o ł a n i a  s t anowi  us t a l on y przetz 
Dyr ckc i ę  zn i żo ny  szacunek n i e r u c h o m o ś c i :

1) Właśc ic ie lka  n ie r uc homo śc i  (d l użni cz -  
k a ) ; A l e k s a n dr a  z Bor uck ich  Kostrzcwskr .  
— n ie r u ch o mo ś ć  objęta  whl .  1427 ks. gr. 
gm. kat.  Przemyś l ,  p r o w a d z o n e j  p r zy  S ą ­
dzie O k r ę g o w y m  w Pr zemyś lu .  p o ł o żo n a  
w Przemyś lu ,  ul. Pó t ock ic i fb»I.. 7, cena vvy- 
wiMawa zl 2*.000. — . w y s o k o ś ć  r ękojmi  z! 
4.SCO.--, t ermin licytacji  15 g rudni a  1956 r- 
g dz U :.ta.

2) Właścicielki  n ie r uchomoś ci  (d!i:żi,i* 
c zk i ) : H e l e n a  Sz cpar owi cz  ur.  Fc da k  i ma* 
łolct .  O l ga  Sz cpar owi cz  — n i e r u ch omo ś ć  
objęta  whl .  1912/1. ks. gr.  gm.  m. L wo wa  
p r o w a d z a n e j  przy  Sądzie  O k r ę g o w y m  we  
Lwowi e,  p o ł o ż o n a  p o d  1. konskr .  1 '73 1/4 
wc L wowi e  p t z y  ul. Po t oc ki eg o L. 21. cena 
wy w oł an i a  z!. 20.200.— , w ys ok oś ć  rękojmi- 
zl 2.400.— , t ermin  l icytacji  15 g ru dn i a  1936 
r. godz .  12-ta.

R ęko jm ię  w inn i  p rz y s tęp u jąc y  d o  licyta* 
cj: z łożyć w  kasie T o w a rz y s tw a  Kredytom 
wego M ie jsk iego  we Lwowie, ul.  H alicka  
L. 21 w  go tow iźn ie ,  lu b  w pap ie rach  w a r ­
tośc iow ych  m ających  p u p i la rn c  bezpieczcri* 
s two. P o d s ta w ą  licytacji  b ę d ą  w aru n k i  l i ­
cytacyjne  u s ta n o w io n e  R o z p o rzą d ze n iem  
P rez y d en ta  R z eczypospo li te j  z dnia  27. X. 
1932 r. Dz. U.  R. P. Mr. 94, poz .  812. A k ty  
p o s tę p o w a n ia  eg zekucy jnego  m ogą b y ć  prze  
g ląd an c  w b iu rze  T o w a rz y s tw a  K redy tow e*  
go M ie jsk iego  we L wowie ,  ul.  H a l ick a  L. 
21, codzienn ie  z w y ją tk iem  niedz iel  i św ią t  
w g o d z in ach  od  10— 13*tei, w os ta tn ich  zaś 
t rzech  d n iac h  p rz ed  te rm inem  licytacyjnym- 
w kance lar i i  N o ta r iu s z a  Ja n a  A n to n iew ic za  
wc Lwowie ,  ul. B a to re g o  L. 9. Z am ie rz a ­
jący l icy tow ać  m ogą  w  ciągu osta tn ich  
7*miu dni p rzed  licytacją  og lądać  n ie r u c h o ­
mości codzienn ie  od  godz .  8— 18stej z wy* 
jatki cni n iedz iel  i świąt.  W z y w a  się o so b y  
trzecie, a b y  n a jp ó źn ie j  na  licytacji ,  j e d n a ­
k o w o ż  p rz ed  w ezw an iem  do  czynienia  po- 
s tąp ień  w y k aza ły ,  iż w n io s ły  p o z ew  o zwoi* 
nienie  całej n ie ru ch o m o śc i  lu b  jej części o d  
egzekucji  i żc uzy sk a ły  zawieszenie  postę*- 
p o w a n ia  eg zekucy jnego ,  inaczej b o w ie m  
ich p ra w o  nie będzie  p rz e sz k o d ą  licytacii  
i n ab y w ca  u zyska  p ra w o  w łasnośc i .  3552:

I. OGŁOSZENIE.
L ik w id a to rzy  spó łk i  akcyj-nej p. f. „ M a ­

ło p o lsk a  F a b r y k a  Ż a ró w e k  S p ó łk a  a k cy jn a  
w l ik w id ac j i1' z s iedz ibą  we L wowie ,  ul. 
L w ow sk ich  Dzieci N r .  25, z aw iadam ia ją  
ak c jo n a r iu sz ó w ,  żc w  d n iu  5 g ru d n ia  1936 
o godz .  5*tej p o p o ł u d n iu  o d b ę d z ie  się w 
lo k a lu  Polsk iego  Z w iąz k u  P rz e d s ię b io r s tw  
E lek tro te ch n ic zn y c h  w W arszaw ie ,  p rz y  ul.. 
M arsza łk o w sk ie j  N r .  110 m. 7
N A D Z W Y C Z A JN E  W ALNE ZGROM A­

D ZE N IE  A K C JO N AR IUSZÓ W
z n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d k ie m  d z ie n n y m :

1. S p ra w o z d a n ie  l ik w id a to ró w  z obecne* 
go s ta n u  l ikw idac ji ;

2. Pow zięcie  u ch w ały  co do  s p o s o b u  spie*. 
n iężen ia  n ie ru c h o m e g o  i ru c h o m e g o  m a ją ­
tku  sp ó łk i ;

3. U s ta len ie  o k re su  czasu  p e łn ien ia  czyn*, 
ności p rzez  l ik w id a to ró w ;

4. W o ln e  w niosk i .
A k c je  na  okazic ie la  da ją  p r a w o  uczest­

n iczenia  n a  W a ln e m  Z g ro m a d z e n iu ,  jeżeli  
zo s tan ą  z ło ż o n e  Spóice  w  jej b iu rze  w e  
Lwow,e,  ul .  L w ow sk ich  D z iec i  25 przynaj*  
mniej n a  ty d z ie ń  p rz e d  te rm in em  Z gro m a*  
dzen ia  i n ie  b ę d ą  o d e b r a n e  p rz ed  jego  u -  
k ończen iem .  Z am ias t  akcji  m o g ą  b y ć  zło* 
żone  zaśw iadczen ia  w y d a n e  n a  d o w ó d  z ło ­
żenia  akcyj  u  n o ta r iu sz a  łu b  w  ins ty tuc j i  
k re d y to w e j  k ra jo w ej  o ra z  w  R o t te rd a m s c h e  
B a n k v e re e n ig u n g  w ra z  z  filiami w  H o lan *  
dii. W  z aśw iadczen iu  n a le ż y  w ym ien ić  nu* 
m e r y  akcji  i s tw ierdzić ,  że akcje  n ie  b ę d ą  
w y d a n e  p rz ed  u k o ń c ze n ie m  W a ln e g o  Z g r o ­
m adzen ia .
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